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Z K A R T Y  Ż A Ł O B H I E J

Dnia 19 czerwca 1959 r. zmarł w Szubinie członek miejscowego Ze­
społu Adwokackiego Nr 1 adw. Leonard L e m i e s z e w s k i .

Adw. Lemieszewski urodził się 2 kwietnia 1894 r. we wsi Juchowiczer 
b. guberni witebskiej. Praktykę sądową rozpoczął jako aplikant sądowy 
w latach 1925-27 w b. Sądzie Okręgowym w Wilnie, gdzie następnie 
był zatrudniony jako p.o. sędzia grodzki i śledczy w latach 1928-1932. 
Od 1932 do 1938 r. był sędzią Sądu Okręgowego w Pińsku, po czym 
w latach 1938-1939 pracował jako adwokat w Łyntupach.

Od roku 1945 do 1946 był kierownikiem Tymczasowego Zarządu w 
Szubinie, a następnie w 1947 r. przeszedł znowu do adwokatury, pra­
cując aż do śmierci w Szubinie, ostataio — jako członek Zespołu Ad­
wokackiego Nr 1 w Szubinie.

Palestra Izby Adwokackiej w Bydgoszczy straciła w zmarłym ogólnie 
cenionego i łubianego kolegę.

W dniu 8 sierpnia 1959 r. zmarł w Białymstoku adwokat Zygmunt 
H o r b a c z e w s k i .

Należał oi) do tzw. starej generacji, która brała czynny i bojowy 
udział w walce z caratem oraz w wysiłkach przy budowie niepodle­
głości Polski.

Urodził się w r. 1889 w Grodzieńszczyźnie. W gimnazjum w Grodnie 
był wychowankiem Elizy Orzeszkowej. Brał udział w strajku szkolnym 
w 1905 r.

Ukończył Wydział Prawa w Dorpacie.
Po pierwszej wojnie światowej rozpoczął pracę w sądownictwie jako 

sędzia pokoju w Grodnie. Wkrótce jednak, bo w r. 1925, przeszedł do 
adwokatury, który to zawód pełnił aż do śmierci z przerwami spowodo­
wanymi pobytami w więzieniu i obozach.

Do przewrotu majowego brał czynny udział w pracy politycznej w  
szeregach PPS. Był także wykładowcą w TUR-ze.
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Należał do nieustraszonych obrońców prawa i praworządności, a dobro 
Ojczyzny było naczelną dewizą jego życia.

*
W dniu 3 sierpnia 1959 r. zmarł w Białymstoku adwokat Stefan 

T o b p l c z y k ,  urodzony 21.11.1896 r. w Grójcu Wielkopolskim.
Studia prawnicze ukończył we Lwowie. Do r. 1953 pracował w sądo­

wnictwie: początkowo w Sądach grodzkich w Ostrołęce, Ciechanowcu 
i Sokołowie Podlaskim, a następnie w Sądzie Wojewódzkim w Białym­
stoku, skąd w r. 1954 przeszedł do adwokatury.

W zmarłym palestra białostocka straciła dobrego prawnika oraz rze­
telnego kolegę.


